
Ccftu 6 h a l.

Nr. 604.
PRENl jIEBATA wynosi w Krakowie 
m cw ęeznic 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
/a  odnoszenie do domu dopłaca się 

90 hal. miesięcznie.
> a prowincyi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razową przesyłka 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieokiem kwar 
lalnie 10 kor., w innych państ' 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

Kraków, Sobota 20. Listopada 1915 r. Rok XXIII

GMSHAKODU
Cena numeru pojedynczego

6 (talerzy.

Wychodzi 3 razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy plenięiLo, przekazy na prenu- 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
ftaroo do Administraoyi „trłesu Na­
rodu". — Prenumeratą oprćct u po 
ważnionyru agenoyi przyjmuje każd; 
urząd pocztowy w obrębie monarohi 
i w państwie nieasio^kdem. ReHauia 
cye nieopieezątewane nie podlegają 
Opłacie poettowej. — Rękopisów  

redaktya nie zwraca.

ADRES RBD.: Ul. (w . Tomasza L. 35. 
A dr. tekgr» nOtoe Narodu" Kraków. 
T u u o n  radakeyjay Nr 19#. — Telefoo 

l U a l s t i i e y l  I drakami Nr. 3344.

O JłOSEBNIA (inseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu", ulica iw . Tomasza L. 86. — Od miejsca za w isisz drobaem pismem (petit) 80 halerzy, skład tabelaryczny, liezbowy, od wierzza 80 hal. Nadesłane po 60 haL od w ie r s z a .-  Nekrolori i t d 80 hal od 
wiersza. -  Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty,cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje sią za ceną 8 kor. od 100 egz. dla zamiejzoowyoh, po 1 kor. od 100 sgz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmują- w Wiedniu H ueeneteln  1 Vn«rl«r

U Dukes, H. Schaiek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel , w Berlinie F. E. Cre, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, -  K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  p. kroińce l  k o r o n * od w£rsTa ‘ l  :

Biuletyn austro-węgierski.
1 ' r z ę d o w o  o g ł a s z a j ą .  dn i a  19.  l i s t o p a d a  1915. :

Wschodni teren.
Żadnych specyamych wydarzeń nie było.

Wiedeń# 120. lisfcopada.

Wojna 2 Włochami.
Ataki włoskie na front Soczy znów się roz­

poczęły .
Jak przy ostatnich wielkich walkach zwra­

cają się one i tym razem głównie na okolicę 
Gorycyi. Przyczółek mostowy bez przerwy stoi 
pod silnym ogniem armat.

Próba ataku na Oslavia i silny atak na wzgó­
rza Poagora zostały odparte.

Planowe ostrzeliwanie miasta Gorycyi trwało 
przed południem przez cztery, popołudniu przez 
dwie godziny. 3000 pocisków wszelkiego kali­
bru poświęcono temu dziełu zniszczenia. Wy 
wołały one wielkie pożary. Szkoda wojskowa 
jest mała. Naiomiasi mieszkańcy wskutek strat 
w życiach ludzkich i w mieniu są ciężko do­
tknięci.

Odcinek północny plaskowzgórza Doberdo 
nieprzyjaciel znowu silnie zaatakował.

Na stoku północnym Monte San Michele kll- 
Lakrotnie wtargnął w nasze stanowiska. Zacię­
te walki zbiizka zakończyły się jednakże dla 
naszych wojsk pełnem utrzymaniem pierwotnej 
linii bojowej.

Wszelkie ataki na odcinek San Martino roz­
biły się wśród najcięższych strai dla Włochów.

Taksamo nie udały się na froncie północnym 
przyczółka mostowego Gorycyi dwa silne ata­
ki nieprzyjaciela koło Zagory i kilka słabszych 
ataków w obszarze Vrsic i w obszarze Flitschu.

Jeden z naszych lotników obrzucił fabryki 
sukna w Schio bombami.

Z Anglii.
Powrót ministrów.

Londym (T B.) Reuter. A s ą u i t h i jego 
towarzysze wczoraj wieczorem powrócili z P a­
ryża do Londynu.

Izba gmin.
Londyn (T. B.). Biuro Reutera. W izbie niż­

szej B o n  a r  L a w  na różne zapytania odpo­
wiedział, że obecnie ma więcej nadziei niż jesz­
cze przed kilku miesiącami. Jeżeli weźmie się 
wydarzenia wojny jako całość, to mimo wypad­
ków  na- blizkim wschodzie sprawa nie przed­
stawia, się tak  źle, jakby się to na pierwszy 
rztd oka wydawało. O Dardanelach powiedział 
minister, że nikt bardziej nie odczuwa powagi 
położenia jak on. I z b a  może być pewną, że 
rząd nie będzie się kierował zapatrywaniem, 
że popełniwszy raz b ł ą d  należy trzymać się 
go aż do końca. Rząd będzie się kierował wy­
łącznie zdaniem rzeczoznawców wojskowych.

Bałkański teren.
Czarnogórcy koło Priboj ponownie pobici. 

Wojska nasze ku wielkiej radości ludności ma- 
hometańskiej wkroczyły do Sandżaku.

Przednie straże naszych wojsk operujących 
w Serbii zachodniej stoją przed Nowa Varos 
i Sienicą.

Jedna kolumna przekroczyła wysoką na 1930 
metrów górę Janków Kamen.

Dywizye niemieckie generała Koevessa zdo­
były okolicę Raski.

Na południowy wschód od nich u stóp Ko- 
paoniu Pianina walczą wojska austro-węgier- 
skie.

Posuwanie się naprzód dywizyi niemieckich 
i bułgarskich ku kotlinie Prisztiny czyni dobre 
postępy.

Zastępca zefa sztabu jeneralnego ▼. Hoefer,
polny marszałek porucznik.

Łodzie podwodne.
Berlin, 20. listopada

Urzędowo donoszą, dnia 19. listopada.
Jedna z naszych łodzi podwodnych dnia 15. Menem (450 ton), zaatakowawszy je niespo-

b. m. na wybrzeżu Afryki północnej zatopiła 
angielski krążownik pomocniczy „Tara“ (6.322 
tonj  torpedem, a 16. bm. w porcie Solun dwie

dziewanie.
Tasanta łódź podwodna zmusiła do milczenia 

ogień uzbrojonego angielskiego parowca han-
angielskie łodzie kanonierskie, uzbrojone po dlowego i zabrała jako łup działa okrętu, 
dwa dziaa; „Ks. Abbas“ (300 tonj i „Abdul Szef sztabu admjiralicyi.

Na kresach Starej Serbii.
W ojska sprzymierzone stoją dzisiaj u połu­

dniowej i wschodniej granicy t. zw. S tarej Ser­
bii, tj. tych obszarów, które przed pokojem Bu­
kareszteńskim  stanowiły Królestwo serbskie. 
G ianica ta  biegnie doliną rzeki U v a  c, przez 
wzgórza J a v o r  i G o l j a  P i a n i n a  ku do­
linie I b a r  u, k tórą przekracza koło li  a  s k a, 
następnie przez pasmo K o p a o n i k  ku połu­
dniowemu wschodowi do G o 1 j a k  P i a n i n a ,  
skąd doliną, G i 1 a  n i Binackiej M o r a w y  i- 
dzie ku V r  a  n j e i granicy bułgarskiej, z k tó ­
rą się łączy pod E g r i  P a l a n k a .  Wymie­
niona linia oznacza zachodni o-południową gra­
nicę państwa, k tóre odziedziczył król P i o t r  
po zamordowanym królu A l e k s a n d r z e  O- 
b r e n o w i c z u .

Otóż linię tę wojska sprzymierzone już albo 
dawno przekroczyły (na wschodzie) albo do­
chodzą do niej (na zachodzie) tak, że w ich po­
siadaniu znajduje się już niemal cała S t a r a  
S e r b i a  — a  w ojska serbskie zmuszone są 
w dalszym ciągu wykonyw ać odwrót ku zacho­
dniej granicy kraju , ku  niedostępnej i ubogiej 
Albanii jakoteż Czarnogórze.

Czy wojska te, podejm ą jakiś powazi.iejszy 
akt obronny na terytoryum  własnem, które im 
jeszcze pozostało — i zy też w dalszym ciągu 
colać się będą i przekroczą w odwrocie granicę 
własnego kraju, w tej chwili nic da się jeszcze 
oznaczyć. Pewnem jest natom iast, że ua liLezem 
spełzła próba odzyskać V c l e s i T e t  o v o 
i że obecnie po zajęciu 1’ r i i c p u przez Bułga­
rów i bezskutecznych zabiegach armii angiel- 
sko-trancuskiej ustało połączenie między półno­
cną a południową arm ią serbską i współdziała­
jącą z nią angielsko-francuską.

przez króla na jednogodzinnem posłuchaniu, 
j Paryż (T. B.). Dzienniki oświadczają, że De­
nys ( ’ o c h i  u mimo ciepłego przyjęcia, jakie 
mu zgotowano w Atenach nię zdoła osiągnąć 
żadnego' wpływu na stanowisko i decyzyę rzą 

1 du greckiego. Prasa podkreśla, że upływ  mo­
carstw eemrałnycli na rząd i koronę w Atenach 
jest tak potężny, że tylko bardzo energiczne 
wwstąpienie ezworporozumienia mogłoby w y­
wołać jakąś zmianę. Jeżeli nie można już zapo- 
biodz, by Grecya przeszła do obozu niepr/.yja- 

, cielskiego, to przecież za wszelką cenę trzeba 
( zapobiedz. by takie wydarzenie nie było nie­
spodzianką dla sojuszników.

Wychodźtwo szwajcarskie do Francyi.

i Berno szwajc. (Teł. pry w.) Młodzi ludzie z 
fram uskiej Szwajcaryi przekradają się do 

Francyi, gdzie wstępują do armii, albo pracują 
Iw fabrykach amunicyi. Rada kantonu N e u e n- 
b u r  g uchwaliła odnieść się do I l a d y  Z w i ą ­
z k o w e j  z wnioskiem o wydanie zarządzeń 
przeciw temu wyehodźtwu.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu N arodu” z dnia 20. listopada 1916.

Powrót jeńców austro węgierskich
Sofia. (T. B.) K> listopada. Dziś z N i s z  u 

| przybyło tu 9 lekko i 5 ciężko rannych jeńców
wojennych a u s t r o - w ę g i e r s k i c h .  sami 

oficerowie. Stan ich w ykazywał wielkie zanie­
dbania ze strony lekarzy serbskich. Wszyscy 

i wyraźnie nosili ślady nieludzkiego ich trak to ­
wania w niewoli. Na dworcu zjawił się między 
innemi austro-węgierski poseł hr. T a r n o w- 
s k i z małżonką. Oficerowie austro-węgierscy 
drogą okrętową powrócą do monarchii.

W Mezopotamii.
Frankfurt n. M. (Tel. pryw.) „Frkft. Z tg” do 

nosi: Posuwanie się Anglików w kierunku na 
B a g d a d  zostało powstrzymane av odległości 
około 170 km na południe od Bagdadu. Indyj­
scy żołnierze odmawiają posłuszeństwa.

„Ancona“.
Wiedeń. (Tel. pryw.) Dzienniki donoszą, że 

na zatopionym przez austryacką łódź podwo­
dną parowcu włoskim „A n e o n  a “ znajdowa­
ły się cztery miliony lirów w złocie. Kwota po­
wyższa przeznaczona była na w ypłaty w San 
Francisco.

Nastroje we Włoszech.

Paryż. (T. B.) ,,Temps“ oświadcza, że także 
we Włoszech bierze górę przekonanie, że sp ra ­
wa serbska jest i sprawą Włoch. Najkonie- 
czniejszem zarządzeniem byłaby bezpośrednia 
interweneya Włoch w Albanii. Tej sprawy do­
tyczy pobyt ministrów angielskich w Paryżu

Z Francyi.
Minister Cochin w Atenach.

Ateny (T. B.;. Agenoya Havasa. Minister 
l e n y s  G o c li i n złożył prezydentowi mini- 
trów S k u 1 u d i s o w i udwiedziny, poczem 
apisal swe nazwisko na arkuszach wyłożonych 
r z a m k u  k r ó l e w s k i m .  Denys G o c h i n 
ddal karty  wizytowe wszystkim ministrom. Po 
lohidniu odwiedził V e n i z e 1 a s  a  i zanawił 

niego przeszło godrm ę.
Paryż (T. B.). „P etit Journa l11 donosi z A- 

3ii: Denys C o c h i n  wczoraj przyjęty został

Z Ros>i.
Nowe powołanie w Rosyi.

I Petersburg. (T. B.) Wezwano do staw ienia 
się całe pospolite ruszenie drugiego powołania 
i ochotników.

Biuletyn rosyjski.
Wideń. (T. B.) Biuletyn sztabu generalnego 

r o s y j s k i e g o  /. 18 hm. Na całym froncie 
j na ogół żadnej zmiany. Na drodze do M i t a- 
w y  na południowy zachód od O 1 a j, Niemcy 
w nocy na 17. listopada zaatakowali, odparto 
ich ogniem naszej artyleryi i karabinów ma- 

| szj nowy cli. W opuszczonych rowach strzelec- 
1 kich Niemców w pobliżu jeziora S w e n t e n  na 
J zachód od D i  w i ń s k  a  leżało jeszcze wiele 
niepogrzebniiyeh zwłok. Na froncie jeziora 

ID r y ś w i a t y  i jeziora O g i ń s k i e g o  arty- 
llerya nieprzyjacielska miejscami utrzym ywała 
Lsilny ogień. Nu lewym brzegu 8 t, y r u na linii 
kolejowej K o w e 1— 8 a r n y  nieprzyjaciel za- 

| atakow ał od M i e d  w i e c w kierunku ku 
P o d e z e r e w i e c z e  N o w e ,  12 km  w dół 
S tyru  ud C z a r t o r y s k a  został jednakże o- 
gniem powstrzymany.

Odznaczenia.
A rcykdąże F r a n c i s z e k  S a l w a t o r  ja 

ko zastępca protektora ( - z e r w o  u e g o  Kr  z y- 
ż a w uznaniu zasług około wojskowej służby 
sanitarnej podczas wojny nadał odznaki oficer­
skie honorowe ( Czerwonego Krzyża z dekoracją  
wojenną docentowi Fniw ersyietu krakowsk < 
go drowi Janow i M a z u r k i e w i o z <| w i i 
profesorowi Uniwersytetu drowi Ko u r a d o w i 
L e o n a r d o w i  G 1 i ń s k i e m u w Krakowie, 
zaś odznaki honorowe II. klasy Czerwonego 
Krzyża z dekoracyą v\ ojenną baronowej R ó - 
ż y K i r o li 1 a e h a u f L a u t e r b a c h z oclio 
tniczego oddziału sanitarnego w Krakowie, 
Maryi E p s t e i n  ze stany i (Czerwonego Krzy­
ża w Krakowie, właścicielce dóbr Zofii P o p i o ­
ł o w e  j, Stanisławie 1! y I  hł o w s k i c j, żonie 
profesora Uniwersytetu Annie Z o i l o w e j .  1- 
dalii P a w l i k o w s k i e j  i wdowie po adwo­
kacie Maryi R e t  t i u g e r o w e j. wszystkim 
pięciu w stacyi Czerwonego Krzyża dla chorych 
w Krakowie, żonie wiceprezydenta .sadu Annie 
U j e j s k i e j ,  w Krakowie, Józefie K o d i  o w- 
v k i o j w Nowym Sączu, żonie lekarza Annie 
8- a w i c z e w s k  i e j i żonie radcy m agistratu 
Maryi W i e r z c j s k  i c j obom w Stanisławo­
wie, komisarzowi powiatowemu Mieczysławowi 
I n o  s o w i  w Grybowie, ks. Koiistantiemu W i- 
t, u s z k o w i w ochotniczym oddziale sanitar­
nym w Krakowie, lekarzowi gminnemu dr. T a­
deuszowi P ł o e h o c k i e m u  w Nowym Są­
czu, Zygmuntowi Ł ą e z y ń s k i e m u i W ła­
dysławowi L a n g o w i ,  rowerzystom motoro­
wym z ochotniczego oddziału sanitarnego w 
Krakowie, Stanisławowi B y s t r z e w s k i e - 
ni u i Kazimierzowi R ó ż a n o w s k i e m u w 
Krakowie, naczelnikowi starostw a w Tarno­
brzegu Zbigniewowi H o r o d y  ń s k i e m u, dr. 
Mieczysławowi K o s i ń s k  i e m u, drowi J a ­
nowi G 1 a s 1 o w i i drowi Edgarowi Ge d 1 o w i 
wszystkim trzem  z grupy chirurgicznej dra R ut­
kowskiego, prymaryuszowi szpitala św. Łaza­
rza w Krakowie drowi Stanisławowi D o b r o ­
w o l s k i e m u ,  prywatnemu docentowi w Kra­
kowie drowi Józefowi Ł e p k o w s k i e m u ,  
dyrektorowi szpitala św. Łazarza w Krakowie 
drowi Józefowi K r z y s z k o w s k i e m u ,  ce

niskiem u radcy drowi Ant.mieniu K r o k i c -  
w i c z o w i . sekunclaryiiszowi drowi Wojcie­
chowi R o w i. drowi Wincentemu W i t a ­
l i  ń ą k i c m u — wszystkim w  tymże szpitalu, 
seknndaryuszce drowi Annie M i.-k i e w i c z 
powszechnego szpitala w Białej, sekundaryu- 
szowi drowi Stanisławowi Ż ę u z i a n o w - 
s k i e m u w szpitalu powszechnym w W ado­
wicach.

Trembowla.
I S I S  —  1 9 1 5

Miasto to stare i sławne, w bojach niejedno­
krotnie zwycięskie, obchodzi w tym roku 400 
letnią zwycięstwa rocznice: o d j e d z e n i a  od 
m u r ó w  s w o i c h  p e r e k o p s k i c h  T a t a  
r ów.  Było to w 1515 roku. Wałem nieprzyja 
cielskim otoczona wtedy Tiembowla za sprawą 
swego »mężnego helm ana, J a n u s z a  T wo -  
r o w s k i e g o ,  niewymowną jego śmiałością, Ta 
tarówr z miasta wysiekła*. Czlerysla lal temu. 
A dziś? Dziś w sławnych niurach i>ras‘aiej 
Trembowli są nietylko Tatarzy. lecz może przed­
stawiciele wszystkich plemi n jakie wchodzą 
w skład bezbrzeżnej Bosyi.

Historya nieraz się powtarza. S|)ojrzmy więc 
na dzieje sędziwego miasta, któremu do jubi­
leuszu grzmią armaty a świecą szrapnele wal­
czących z sobą armii.

Trembowla należy do tycn miejscowości o 
której w całej Polsce już m ałe dzieci mówią — 
dzięki bohaterstwu Anny Doroty Chrzanowskiej. 
Dziś ona na wszystkich ustach bo znów zala­
na wojskatm i o starożytne zwaliska zamkowe 
i klasztor Karmelitów, obijają się jęki rannych 
żołnierzy, którzy tu swój zuajdują grób. 
Początkowe dzieje Trembowli są nieznane. 
Y najstarszej dobie swych dziejów należała do 
rzędu grodów czerwieńskich, z klóremi wspól­
nie dzieliła losy, przechodząc kolejno z rąk Ua 
chów do Rusi. aż w reszcie w ręku ostała się 
łąckiem — ostała na zawsze. Od 1097 wystę­
puje Trembowla jako stolica odrębnego księ­
stwa, które w udziale s.ę dostało księciu W a 
sylkowi (1097—1121), z trzech synów Rości- 
sława najmłodszemu (i 1065) a wnukowi Ja­
rosława Mądrego, ( t  1054). Młody, wielce wo­
jowniczy książę wielkie powziął plany. Nawią­
zał stosunki z Turkami, Bertihdejami, Pieczyn- 
gami i ku pomocy hordy i przyzwał Na od­
głos, że już idą ku niemu, mówił hardości De- 
łen: »zimą wyruszę na Polskę, latem zawojuje 
ją  i zemszczę się za Ruś. Nie bogata jest w 
lud nasza ziemia, pójdę więc do Bułgarów nad- 
dunajskich i jeńcami ich zaludnię pustynie*. 
Nim jednak tego dokonał, obawę i zazdrość 
w innycli sąsiadach rozbudził. Dawid Igorewicz, 
wołyński książę, i Świętopełk, wielki książę ki­
jowski, postępem w swoje dostali go ręce i 
w spcsćb okiulny pozbawili wzroku. N e s t o r ,  
świadek wsjmłczesny, scenę tę opisał nam do 
kłaJnie. Mimo wzroku utraty, Wasylko, odzy 
s-kawszy wolność, dzielnicą t r e m b o w e l s k ą  
dalej rządził i potrafił ją  utrzymać w swojem 
posiadaniu, pomimo zabiegów Swiętojiełka i 
Dawida, usiłujących mu ją  wydrzeć Umarł W a­
sylko w 1121 roku, zostawiając syna Iwana na 
księstwie Trembowli swoim następcą. O tym 
Iwanie mało przechowało się szczegółów. W ie­
my tylko to, ze obok treinbowelskic j dzielnicy 
i iiadnirstrzański posiadał Halicz Po jego bez­
potomnej śmierci (zaszłej w 1141 roku) zagai- 
nia Trembowlę i całą dzielnicę wraz z innymi 
podkarpackiemi ziemiami i w jedno halicki ■ 
■łączy księstwo W o ł o d y m i r k o W o ł o d a r  r-  
w i c z. Od chwili tej traci Trembowla znacze­
nie stolicy księstwa, ale jeszcze nie przestaje 
odgrywać roli ważnego grodu. W roku 114 2 
wypowiedział wojnę Wołodymirko Wszewoło- 
dowi księciu kijowskiemu. Wojna ta bardzo 
odbiła się na Trembowli i jej okolicach. Pod 
nią bowiem spotkały się obu kniaziów wojska 
Bitwa la zakończyła się pod Dźwinogrodem po­
kojem. Zresztą przez długie lata książęta rus. y 
często z sobą pod Trembowlą wiedli boje. Także 
i Batuchan (1211) nie ominął Trembowli, cho­
ciaż kroniki nie wiele nam o tern mówią.

Na szerszą wiadomość dziejową, występuje 
Trembowla ponownie w chwili zajęcia Rusi 
przpz K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o  w roku 
1341. W ymienia ją  bowiem Janko z Czarnko­
wa (Mon. Pol. liist. II, 626) i Długosz w rzę­
dzie grodów, które zajął król Kazimierz Wielki. 
W tym też czasie wzrosło znowu Trembowli 
znaczenie, jako kresowego grodu od Podolu^ 
przez kosookich Tatarów zajętego To właśnie 
powodem było, że nie zapomniał o niej prze­
zorny król Kazimierza, lecz wzniósł tu na gó 
rze, w miejscu dworu dawnych ruskich książąt, 
warowny zameczek W chwili ponownego za 
jęcia Trembowli przez królowę J a d w i g ę  
przy łączenia Rusi do Polski z powrotem dzie­
je tego miasta zarysowują się wyraźniej.

W 1389 roku wydał Władysław Jagiełło w 
Sieradzu dyplom (w potwierdzeniu z roku 17(>(> 
w mag. trembowelskim), którym obdarzył Trem­
bowle prawem Magdeburskiem. Nadanie to po­
twierdzili i rozszerzali wszyscy prawie nastę­
pni królowie. Sam Jagiełło niejednokrotnie od 
znaczał owe miasto kresowe, które dostarczało 
Polsce wojownikuw takich, jak sławny ów B a r- 
t o s z  z T r e m b o w l i ,  którego czyny nagra­
dzając, król (1415 r.) pozwolił mu na założenie

nowegj miasta z drugiej strony rzeki Gniezny 
(1’rohaska. Materyały arcliiw., Lwów, 189(1). 
Ten sam król fundował też tutaj kościół w 1425 ro­
ku. I akże i K a z i m i e r z  J a g i e l l o ń c z y k  
lrem bowle 1448 nawiedził i jirzywilejami no- 
wemi nadał.

i Dć>koiiczf-nie nastąpi i.

KRONIKA.
Paszporty dis obcych poddanych. Dyrekcya po- 

licyi w Krakowie ogłasza: Wedle rozporządzenia
minist( n  alnego z dnia ló. stycznia b. r. mają 
wszyscy poddani państw obcych, tak tutaj pozo 
stający, jak i podróżujący, jmsiadać paszporte. 
wydane przez ich właściwą władzę.

Zw raca  sic u w agę ,  że o ile ci obyw ate le  p au s tw  
obcycli tak ich  p aszpor tów  ni»- posiadają ,  m ają  si#
0 nie niezwłocznie u sw ych  w łaśc iw ych  w ładz 
(poddani rosyjscy  w am b asad z ie  h iszpańsk ie j  w 
Mi« dniu  > po s ta rać ,  poczem złożyć je w tu te jsze j  
c. k. D y r tk c y i  polieyi.  Luizie o trzy m a ją  o d po w ie ­
dni! po tw ierdzen ie ,  k tóre  im będzie s Iużyó jako 
h -g i iym acca  -  paszjMnty zaś złożone, zos taną  im 
w razie w yjazdu  zw rócone po o jia trzeniu  o d p o ­
wiednia klauzulą .

Karty chlebow e. \ \  ozoraj rozpm zęly biura okre  
2o"X  w y d a w a n ie  kart  ch lebow ych  właścicielom 
dom ów  w zględnie  ich zas tępcom  dla loka to rów  
na nas tępny  ty d z i in  od 21. do 27. lis iojiada w łą ­
cznie. Nowe k a r ty  są białego koloru. [>ziś o d b y ­
w ać się będzie w daK zym  ciągu w y d a w a n ie  kart .  
a rów nocześn ie  zgła.-zać się m ają  pracodaw cy z« 
sjiisidni robo tn ików  ciężko p racu jący ch ,  którzy  
j i a g n ą  o trzym ać  k a r ty  d od a tk ow e .

s t a ty s t y k a  w y d a i p r h  na pierwszy tyd z ień  Lhi1 
chlebow ych  w obrębie  w ielkiego K rak o w a  w y ka  
żuje. że ogółem w y d an o  kart  147.670 dla tak ie j  
sam ej liczby osób zam ieszka łych  w 5.061 dom ach .  
Cyfra rozdz ir lonych  kart  nie jest ścUIe zgodną 
z liczbą ludności w mieście zam ieszkałe j ,  p o n ie ­
w aż ludność  ro in i iza  w ogóle k a r t  nie  o t rzym ała ,  
a p o n ad to  znaczna  ilość m ieszkańców  do ty ch cz as  
po k a r ty  sic nic zgłosiła, chociaż, jes t do nich u- 
pr.nw nioną. Liczba ludności K rak o w a  je s t  zatem 
znacznie  wyższą od cyfry  rozdzielonych k a r t  ch le ­
bowy. -h.

Przy  tej sposobności trzeba  podnieść, że coraz 
częstsze ska rg i  na  jak o ść  w y p iek an eg o  chleba
1 w idoczny  b rak  kont roi i w ty m  k ie run ku .  L udność  
miasta  naszego  sj iodziewała się, że po zniesieniu 
w y p i .k u  h u l t k  w y d an e  będą  zarządzen ia  co do  po 
praw y  jakośc i chleba . tem bardziej,  że spożyw ać  
go  muszą zarów no  sta rsze  osoby, jak  i dzieci,  a n a ­
wet n iem ow lę ta ,  w b raku  jak iego ko lw iek  innego 
pieczyw a, t bieli, k t ó r e g o  d o s t a r c z a j ą  
]> i o k  a r n i e k i a k  o w s  k i < . j e s t  c i e m n y ,  
k 1 e i s t y,  a w i ę <• r  i ę ż k i , k w a ś  n y. a 
c z ę s t o j> r z y t e m  j e s e z e  g o  r z k  i. — 
P rzy k łą d  B ud apesz tu ,  gdzie m ag is t ra t  dzięki e n e r ­
g iczne j kontroli w ciągu jt ilnt-j doby popraw ił  r a ­
d y k a ln i ' ’ jakość  clilt Im. może być dla naszych  
w ładz  m iejskich  wzorem, /. k tó reg o  bezw aru n k o w o  
pow inny  skorzys tać .  Publiczność ma p raw o  żą­
d a .’. aby  w in teresie  o g ó l in m  jiowołane w ładze  
w y k o ny w ał)  jak  najściśle jszy nadzór  nad p ie k a r ­
niami.

R ozw óz p ieczyw a. '/,i s low arzyszeń  p rzem ysło ­
wych ])ickai’zy g ru p ) ’ 1. i II. o trzym ujem y  nasię- 
jm jącc zaw iadom ienie :  '/> jkiw idu zap row adzen ia
kart  ch lebow ych  jiow.,ta(\ t im lnośc i juzy  manijm- 
lacyi s |) i /cdaży  | i ie (zyw a dla b rak u  odjm wicdnich 
ludzi, k tórzy  nie są w r-taire podołać  obli zeniu 
kai t  chichów celi u odhioruów.

Skutki i ni teg o  g ro no  pii karzy  krakow skich na- 
Icżąufch  ilo s io w a iz y sze ń  ju zcmyslow \ c l i  g n ip y  I. 
i II. uchw aliło  na ogólnem  zebraniu  dnia 18. bm. 
iitidać do publicznej w iadom ości,  że z dn iem  21-go 
lis topada  hr. ji iekaizc za p rzes taną  rozw ozu p ie ­
czyw a ]>o re s tau racyac l i .  k a w ia rn iach  i sklejiach 
sjiożyw czych. sami n a tom ias t  s ta ra ć  się b ęd ą  sp rze­
daw ać  jiiei żyw o bez uszczerbku  dla odbiorców  
w swoich lokalach  sp rzed aży . is tn ie jących  przy 
ji iekarniacli.

Sodalicya pp. nauczycielek  i nauczycieli u z y s k a ­
ła od .1. E. K.sięcia-Bisku|ia  k rak o w sk ieg o  poz.wo- 
ItLiic na osobne w ystaw ien ie  Najśw . S a k ra m en tu  
dla a d o r a c j i  dzi<ci każdej ze szkól k rako w sk ich  
w dn iu  21. bm.. ja k o  w dniu  b łaga ln ym  całego  K o ­
ścioła za Polaki;. A do rac .  a może się odbyć rano 
lub po iiołudniu. stosow nie  do u znan ia  księży k a ­
teche tów .

R oczne W alne Zebranie członków  R esursy urzę­
dniczej odbędzie  się dziś . w I o b o t ę 20. h. m. 
o godzinie 7., w zględnie  8. w ieezór.

N a d e s ła n e .

Andrzej hr. Stadnicki
c. i k. nadporucznik w rezerwie 2 pułku ułanów  
ozdobiony wojskowym krzyżem zasługi za wa­

leczność przed nieprzyjacielem  
urodzony 27. grudnia 1880 w Wielkiej wsi, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakra­
mentami zasnął w Panu dnia 17. listopada 19*5 

w Krakowie.
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala garnizonowego 
Nr. 15 wprost na cmentarz n istąpi w sobotę  
dn:a 2o. bm. o godz. 3 popołudniu na który to 
smutny obrzęd stroskani rodzice i siostra za- 
pi aszają Krewnych, Dtzyjactół, Kolegów zmarłego 

ł Znajomych.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
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poleca

znakomitą Herbatę Rangalia, Kompoty, Kon­
fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­
carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 
czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy —  Wina tokajskie —  Malaga.
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Ze względu na wyiokie koszta transportu podwytszono prenumeratę

w Krakowie na K. 28 80 rocznie półrocznie K. 1440, kwartalnie K. 120.
na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K. 16*80, kwartalnie K. 8'40.
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Do biura fatryeznego potrzebna

Panna
z pismem kaligraficznem, nadto wyma­
gana biegłość w pisaniu na maszynie. 
Stenografia pożądana. Posada do objęcia 
zaraz. Zgłosi enia t y l k o  l i s t o w n e  
pod adresem: E Dobrzański. Kraków 

ul. Łobzowska 1. 8. 208

: Wolska 7, parter :
kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne 

W olska 5, II p. 1876

Dwóch starszych
P r a k t y k a n t ó w

przyjm ie zaraz  
Handel J. Piekły w Podgórzu.

Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

Miejski
SKŁAD WĘGLA
wobec wyczerpania starych zapa­
sów węgla i podwyższonej przez 
kopalnie ceny bieźącpj, miejski 

skład sprzedaje węgiel: 
za jeden cetnar cłowy z kopalni 
krajowych w składzie po 1 kor. 
20 hal., z dowozem do domu po 
1 kor. 4 0  hal., węgiel z kopalni 
*Krystyna< w składzie po 1 kor. 
40 hal, z dowozem 1 kor. 56 hal. 

2042

Abaridowe artykuły kosmetyczne
jak rów nieł wszystkie inne warszawskie nadeszły 

Skład |tdway:

K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. I.
1644 Ceny wyisze.

N ow a

mapa miesięczna
z oznaczeniem pozycyi wojsk w Ro- 
syi, Francyi, Włoszech, Turcyi 
i Serbii wyszła z druku. Za na­
desłaniem 80 hal. wysyła księ­
garnia D. E. Friedleina, Kra­

ków, Rynek główny 17.
Odsprzedawcy poszukiwani. 1888

W dowa
bezdzietna znająca sie na g o ­
spodarstw ie wiejskiem, kuchni 
poszukuje posady jako gospo­
dyni- Zgłoszenia do Adm. .G ło­

su Narodu-1 pod M. N. 20. 
2060

mipszanina -
Najlepsza mieszanka za 1 kg. Kor. 4'70 
San Jago j
Perfiwka ; » » » » 4.80
najlepsza j 
Caracas \
Quatemala > » . . .  5.—
Portorico j

Jamajka } ‘ ’ ’ ' 505
j j j j f a M j  . . . .  5J0

Ceylon > » » » 530
Kawa niepaiona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. — W ysyłam 
w pakietach pocztowych po 4 5/, 
kg., albo koleją nieopłacone, z  
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala m oja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Z e n tn l Anerlkanlscher Kaffee Import

M. KNELLER
Wien V. Z legelofengasse 23 c. 
Telefon 5 5 / 0 3  Rek zależenia 1 8 8 9 .
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lSapa terenu wojny!
Mapa terenu wojny europej­
skiej w kolorach. - Cena K. 1'— 
Mapa Królestwa Polskiego, Ga-
licyi, Bukowiny i krajów pogra- j 
nicznych Cena K 1'— , z przesyłką 
10 hal. (polec. 35 hal.) drożej — | 
wysyła po otrzymaniu przekazem , 
lub za zaliczką księgarnia D. E. 

Friedleina w Krakowie. 2000

A J E N C I
i osoby prywatne, mające rozległe sto­
sunki zarobią lekko miesięcznie 300 do 
5'00 K. przez sprzedaż w Austryi do­
zwolonych papierów wartościowych 
i losów. Kaucya nie jest wymagalną. 
Listowne zapytania O. Braun, Buda­
peszt VII. Elizabetring 42. 1034.

Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra Władysława M iłkowskiego

W  KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 1. 
wyszły najpraktyczniejsze 1 najlepsze do przedstawień w mieście

i na wsi

J A S S Ł S C A
Oratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz­
nych z kolend i kantyczek, melodyj chorału kościelnego polskiego 
zestawił ks. Leonard Solerkl. W ydanie piąte, poprawne, z towa­
rzyszeniem  fortepianu lub harmonnii, w formacie 40. — Cena 
w eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem kor. 6'60 przeka­
zem, przesyłka franko). — Nuty instrum entalne na m ałą orkiestrę 

K. 3, z przesyłką K. 3'45.
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Króliki
żywe, zdrowe, ważące nie mniej jak 
3 kg. kupuje Jerzy Kraskowski, Kraków, 
Sienna 5 II. p. w godzinach od 1—3 pop.

na fortepianie udzielam pod przy­
stępnymi warunkami B. Świtkow- 

sk a , u l K arm elick a  14.

fI
i

PRYWATNE
MIKSY P U C Z E
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu hfstor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

grV  \ Kazimierz Kucharczyk
a Kraków, Loretańska L. 3.

R o z k ł a d  j a z d y  pociągów
poeztoyyeh względnie ns‘l)o«;di.

Pociąg pospieszny Nr U 37/37 o 8.36 
rano do Rzeszowa: ma połączenie 
w Bierzanowie do Wieliczki, w Tar­
nowie do Nowego Sącza, Muszyny. 
K rynicy Orłowa.

Pociąg pospieszny Nr 8001 o g- «».45 ra­
no do Lwowa: (tylko z wozami d i  II 
klasy).

Poeiąg pocztowy Nr 6273 o 9.17 przed­
południem do Kocmyrzowa.

Pociąg pocztowy Nr 41A/142A o 9.35 
przedpoluJniem do Zakopanego: ma
połączenie w Suchej do Żywca, 
Zwaraonia, w KaJwaryi do Wadowic.

Pociąg pocztowy Nr U 49/51 o 11.48 
przedpołudniem do Lwowa: ma po­
łączenie w Bierzanowie do Wielicz­
ki, w Dębicy do Rozwadowa, Prze­
worska, w' Rzeszowie do Jas ia ,  w 
Przeworsku do Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr U 57/122 o 1.24 
popołudniu do Nowego Sącza: ma 
połączenie w Chabówce do Zakopa­
nego, w Nowym Sączu przez Stróże 
do Jas ia ,  Nowego Zagórza.

Pociąg osobowy Nr 8701 V o 4.40 po­
południu do Lublina: ma połączenie 
w Podgórzu—Plaszowie do : kawiny, 
Oświęeima, w Bierzanowie da Wieli­
czki, w Tarnowie do Szcz-;icina.

Pociąg osobowy Nr 8701 o 5.00 popo­
łudniu do Lwowa: ma połączenie w 
Podgórzu—Plaszowie do Skawiny, 
Oświęeima, w Tarnowie do Szczuci­
na, w Dębicy do Rozwadowa, Prze­
worska, w Rzeszowie do Jas ia ,  w 
Przeworsku do Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr 91/134 o 9.48 
wieczór do Nowego Sącza: ma połą 
ozenie w Suchy do Żywca, Zwardo­
nia, w Chabówce do Zakopane go do 
Zakopanego. Nowego Targu, Suchej 
Córy.

Pociąg pocztowy Nr U 105/105/103 
o 11.00 w nocy do Lwowa: ma po­
łączenie w Tarnowie do Nowego Są­
cza, Jas ia ,  Nowmgo Zagorza, w Rze­
szowie do Jasła.

Pociąg pocztowy Nr 307/TJ 30 o 1.47 
w nocy z Oświęeima: z połączeniem 
w Spytkowicach z Szerszy Wodnej, 
Jaworzna, Trzebini.

Pociąg pocztowy Nr 42 o 5.23 rano ze 
Lwowa: z połączeniem w Bierzano­
wie z Wieliczki.

Pociąg poczt. Nr 103/101A/10I/U118
0 7.23 rano z Nowego Sącza: z po­
łączeniem w Stróżach z Nowego Za­
górza, Ja s ia  w Chabówce z Zako­
panego, Nowego Targu.
Pociąg osobowy Nr 8704V o 9.40 
przedpołudniem z Lublina przez Dę­
bicę: z połączeniem w Tarnowie ze 
Szczucina.

Pociąg osobowy Nr 8704 o 10.05 przed­
południem ze Lwowa: z połączeniem 
w Rzeszowie od Jas ia ,  w Przewor­
sku od Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr 82/78/U78 o 1.47 
popołudniu z Rzeszowa: z połącze­
niem od Jas ła ,  w Tarnowie od No­
wego Sącza, Krynicy, Oriona, w Bie­
rzanowie z Wieliczki, w Plaszowie 
z Oświęeima.

Pociąg pocztowy Nr 141A/42A o 2.40 
popołudniu z' Zakopanego: z połą­
czeniem w Nowym Targu ze Sucłiej 
Córy, w Skaweach z Sierszy Wo 
dne.j Trzebini, w Kalwaryi z Wa 
dowie.

Pociąg pocztowy Nr 96/2 Uy o 6.46 
wieczór ze Lwowa: z połączeniem 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Or­
łowa, Muszyny, w Bierzanowie z

W ieliczki.
Pociąg pospieszny Nr 8602 o 8.03 wie­

czór ze Lwowa: tylko z wozami I
1 II k lasy .

W ielki w ybór
Piern ików  miodowych i kruchych  

S p e c y a ln o ś c : 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clśnlony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6. is69

krótkie
bardzo
piękne

medyta-Adwent
cye na każdy dzień A d w e n t  a 
przez O. Ciarkę, Tow. Jez. za 
nade%\aniem 55 h. z m arkach po­
czto wych, lub 61 h. przekazem, 
w l^ y la  f r a n c o  Księgarnią Ka­

tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­
kowie.
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Basztowa, Pauliy,
Długa Aleksandrowicz, 
Dwernickiego, Bernstein,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

„ Miłkowski,
Św. Jana, Piwarski,
Jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„ Aker,

Kiosk koło Teatru,
Ł3bzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska,

prenumerować i nabywać 
mołna w następujących tra­

fikach I handlach:

Sukiennice, Mańkowska, 
Szczepańska 9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Starowiślna, Kiosk koło Ili mostu, 
Wiślna, Nikiel,
W ielopole, Brachfeld.
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„ 15, Dzikowska,i, R ą b ,

Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku
oraz w Kioskach wody sodowej przy ul. Sz&wskieJ, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 

W olności"), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw  Poczty głównej 1 przy ulicy Franciszkańskiej.
Młlrlii— E id m lw n  J R m  K in fi"  fl» i  0*ł ale. Irfa k ift ł kitrajtfz S o s u  KozMifekL DraJunia JB an  K uots11 w Łąk#*i* w n itw  Robapb Ink*.


